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między Dworami Wićdehskim, Petersburgśkim 
Berlińskim w skutku zaszłych odmian 2 Xię: 
Hwem Warszawskićm , zawarte w Wićdniu 


dnia 3go, potwierdzone tamże dnia $8go, a * 


wymieniane dnia 9go Maia 1815, , 


W Imię Przeznayświętszey i Nierozdzielnóy 
"Tróycy. 

N. Cesarz Austryacki, N. Imperatot 
Wszech Rossyi i N, Król Pruski, oży: 
wieni wspólnćm życzeniem zabezpieczenia za 
pomocą przyjacielskiego porozumienia się w 
celu zapewnienia przez naystosownieysze 
środki dobra Polaków w tych nowych stos 
sankach, w które przeniosły ich zaszłe z 
Xięstwem Warszawskióm odmiany ; chcąc 
Oraz skutek tych dobroczynnych zamiarów 
także na Prowiocye i Dystrykta, które daw= 
ne Królestwo Polskie składały, przez wszel: 
kie, a okolicznościami czaSu zgodzić się mo- 
gace liberalne urządzenia i naykorzystniey- 
Bze ustanowienia obopóltych stosunków hans 
dlowych naMieszkańców tychże Prowincyi roz= 
ciągnąć, zgodzili się na to, ażeby dwa od- 
dzielne traktaty, ieden między Austryąi 
Rossyą,'a drugi między RosSyą i Prue 
Sami były zawarte, w których tak wspólne 
trzem Mocarstwom obowiazki, iako też=j 
umówione między niemi warunki, umieszcz0: 
ne bydź maia. Dla zawarcia więc tóy Umos 
wy miapowali NN, Monarchowię następuia= 
cych Pełocmocników, iako to: 

Jego Ces. Król, Apostolska Mość Pas 
na Klemensa Wacława Lotara Xięcia Met- 
ternich=sWinncbaurg.Ochsenhausen, 
Kawalera złotego Runa, W, Krzyża Węgier- 
skiego orderu $. Szczepana, Kawalera ordea 
rów 5, Jędrzeia, Š. Alexandra =: Newskiego i 


r 


) 
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S. Anny piérwszéy. kiassy; Kawalera W. 
Krzyża Legii honorowóśy, Orderów: Słonia , 
` Zwiastowania, czarnego i czerwonego Qiła; 
Serafinów , Toskanskiego $. Józefa, S. Hu- 
berta; Wirtemberskiego Orła złotego; Bar 
deńskiego orderu Wierności, Johannitów t 
wiciu innych; Kanclerza woyskowegó orderu 
Maryi Teresgsy, Kuratora Akademii sztuk 
kształcących, aktualnego Szambelana N. Ces 
8arza Austryackiego, taynego Radcę, Ministra 
Stazu i Konfereocyi, tudzież Ministra -interes= 
sèw zagranicznych i pierwszego Pełnomocnika 
Jego na Kongressie. 
` N. Imperator Wszech Kossypi Pana 
Jędrzeia Hrabiego Razumowskiego, Swe- 
go aktnałnego taynego Radcę, Kawelera Ors 
derów S. Jedrzeia i S. Alexandra Newskiego, 
W. Krzyża 5. Włodziemierza pićrwszćy klase 
sy i pićrmszego swego Pełnomocnika na Kon- 
gressie. à ~ 
Którzy po wymianie swoich, w dobrym 
i należytym kształcie znalezionych pełno« 
mocnictw, zawarli, podpisali i ustaoowili nae 
stępuiące artykuły: . à 
I. N. Imperator Wszech Ross yi od. 
stępuie J. C. K, Apostolsk ié y Mości əd» ` 
łączone od Galicyi Wsehodgiey., przez 
pokóy Wićdeński wroku 18ogty m Dastryk- 
ta Cyrkułów Złoczowskiego, Brzeżań- 
skiego, TarnopolshiegoiZaleszczyce 
kiego, a granice z [éy strony te.smme sos 
staną, iakie były przed zawarciem owego 
traktatu, A na. BT 
-IE N. Cesarz Austryacki posiadać 
będzie saliny Wieliczki z należącóm dò 
nich terrytoriibm, i ze wszystkiemi prawami 
własności i włądztwa, i 
HL Koryto Wisły oddzielać będzie 
Galicyę od posiadłości wolnego Miasta 
Krakowa; ma ono także służyć aż do «: 
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kolicy miasta Ż awichosta za granice mięs 
dzyGałicyą i częścią wcielonego do Państw 
N. Imperatora Wszech Rossyi byłego Xięs 
stwa Warszawskiego. Od Zawicho= 
sta aż do Bugu będzie ustanowioną Sucha 
granica w linii Wićdeńskim pokoiem w roku 
i8ogtym oznaczonćy, z zastrzeżeniem iednak. 
że tych sprostowań, iakie we wspólośm po- 
rozumieniu się za potrzebne uznace będą. 
Począwszy od Bugu, ga bydź granica mięs 
dzy obydwoma Państwami tak przywrócona, 
iak była przed wzmiankowanym traktatem, 

IV. Miasto Kraków wraz z swoićm 
terrytoriium, iak to w dodatkowym przez 
Austryę, Rossyę i Prusy podpisanym 
traktacie obszćrniey iest wyszczególnione, 9- 
głasza się wolnem i oiepodległćm. 

V. Xięstwo Warszawskie, z wyiąte 
kiem tych części, któremi' w poprzedaiących 
Artykułach i w zawartćy ma dniu dzisieyszym 
między N, Imperatorem Wszech Rossyi 
i N. Królem Pruskim Umowie inaczey ro£= 
rządzono, wcielonóm zostanie do Państwa 
Rossyyskiego. Ma ono bydź z niem 
przez swoią Ronstytucyę w sposób naynieod- 
zownieyszy połączonem, i na Wszystkie przy: 
szłe czasy w posiadaniv N, Imperatore Wszech 
Rossyi, Jego Dziedziców i Potomków zos 
stawionem. Jego Imperatorska Mość zacho- 
wuie sobie nadadź temu, pod osobną Admi- 
nistracyą zostaiącemu Państwu, takową wew- 
nętrzną rozciągłość, iaką za stosowna uzoa. 
Do tytułów Śwoich przyłączy także i. ów 
Cara, Króla Polskiego, w takim kształ: 
cie, iaki dla tytułów , połączonych z innemi 
Jego posiadłościami, według zwyczaiu iest 
wprowadzony. 

Zostaiący pod patfowaniem Wysokich 
umawiaiących się Mocarstw Polscy Poddani 
maia otrzymać Reprezentacyę i narodowe Ins 
stytucye, iakie bytowi politycznemu będą 


przyzwoite, i iakie każdy z tych trzech Rząs' 


dów, nadać im za rzecz pożyteczną i stosow- 
ńą uzna. 

VI.. Posiadacze dóbr nieruchomych i 
Mieszkańcy owych Prowincyi i Powiatów, któ: 
re w skutka linieyszego traktatu pod nowe 
przechodzą Panowanie, maią mieć; iezeli emi- 
grować pragną, przez sześć lat do tego wol- 
ńość, i mochi są w przeciągu tego czasu, 
właśnością swoią ruchomą i meruchomą 
wsaelkiego rodzaju zarządeić, takową Sprze= 
dać i dochód za nią tak w brzęczącćy monee 
cie, iako i w innćy wartości pieniężnćy, bez 
żadoćy przeszkody i opłaty wywieźć. 

VII. Ma bydź zupełna, tak powszechna 
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iako į szczególna , na korzyść wszystkich 0 
sób, iakiegokolwiek bądż są one stopnia r 
płci i stanu, Amnestya ogłoszona. 

VIII, W skutku powyższego Artykul 
nie może nikt z powodu iawnego, lub ubocź 
nego uczestnictwa w zdarzeniach polityczny 
cywiloych albo woienaych w Polszczer 
w iakimkolwiek czasie przeszłości takowć 
zaszły, bydź powołanym, lub do odpowi? 
dzialności iakowey pociągnionym. Wszy” 
Sztkie takowe processa, sądowe pozwy, albo 
iokwizycye, maią bydź za niebyłe uważa0” 
sekwestra i tymczasowa konfiskaty zniesionće 
i wszelkie dajsze, z takowćy przyczyny P“ 
chodzące rosprawy, bez skutku zostawione:, 

IX. Wyłączsią się iednakże od ty% 
powszechnych urządzeń, szczególaiey co d0 
konfiskacyi, adi le wypadki, w których 
wydanę Edykta, albo w ostatniey Instanc)* 
uchwalone Wyroki, całkiem iuż spełnione! 
i przez następne zdarzenia zniesionemi pić 
zostały. . 

X. Na przyszłość Sujets mixtes (obopál 
ni Poddani), tylkę we względzie Stanu posia* 
dania i własności uzoawanymj będą. 

XI. Każdy, który pod więcey iak ie 
dnśm Panonaniem własność iską posiada; 
zobowiązanym hydź powinien w przeciągu 
roku iegdnego od dnia wymiany nicieyszego 
traktatu, postanowienie swoie: pod krórćm 
Panowaniem na przyszłość obiera stałą swoiń 
siedzibę, do naybliższego Magistratu mieyskieć 
go, albo naybliższego cyrkułowego Urzędu» 
lub do naybliższćy cywilnóy kraiowóy Wła! 
dzy, Da pismie podać, Przez to cświadcze” 
nie, które właściwy Magistrat, albo Zwierać 
chność prześle do naywyżsaćg prowincyonal: 
nćy. Władzy; stanie ón się z swóy osoby I 
ze swoią familiią (z wyłączeniem wszelkićy 
inaey zwierzchniczey nad nim Władzy), Pod- 
danym tego Monarchy, w którego Państwach 
siedzibę dla siebie ebraj. 

XII. Opiekunowie i Kuratorawie mało- 
letnich i osób, które pod opieką, albo kura* 
tela zostają, powinni w przepisanym termi- 
nie potrzeboe oświedczenia za nich uczynić. 

XII. Jeżeli Sujet mixte w przeciągu 
terminu na rok przepłsanego> oświadczenie 
swoie względem mieysca stałey Siedziby po” 
dać zaniedba, ma bydź za Poddaoego tego 
Mocarstwa uważany, w którego Państwie ©* 
statnim razem zamieszkał, a to zaniedbanie 
poczytanćm będzie za ciche oświadczenie 
się, : 

p XIV. Sujet miste, który się względem 
stałego swoiego pobytu oświadczy, będzie 
a 
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mieć jednakże przez lat o$m, rachuiąc od 
dnia wymiany ninieyszego traktatu, wolnosć 
Przeyścia pod inne Pasowanie po złażeuiu 
Poprzedniczem nowego w téy mierze oświad= 
czenia, i okazaniu pozwolenia uzyskanego 
od Mocarstwa, pod którego zwierzchniczą 
Władzą osiąśdź zamyśla, 

* XV. Sujet mixte, który względem sta» 
ty siedziby swoiży podał oświadczenie, lub 
© którym się, podług osnowy Artykułu trz y= 
Rastego rozumie, że ie uczynił, nie iest bye 
Raymniey obowiązany do sprzedania w iakim. 
kolwiek bądź czasie posiadłości swoich leżą: 
tych w Państwach Monarchy , którego nie 
lest Poddąaaym. Może ón, co się tycze tych 
Posiadłości, wszystkich praw a posiadaniem 
Onychże połączonych używać, dochody z nich 

Kraiu, gdzie stałą swoią założył siedzibę 
pobierać, przy ich wyprowadzaniu od wszels 
kiey opłaty bydź wolnym, nakoniec te posia» 

ości sprzedać, i to wszystko, co za nie weże 
Mie, bez naymnieyszey ztego opłaty wywieźć. 

XYI. Wspomniana w poprzedzającym 
Artykule dozwolenie wolnego od opłaty Wys 
Wozu, ograniczonóm iest iednakże na te dos 
Dra, © których posiadaniu znaydywał się 
istotnie Sujet miste podczas zatwierdzenia 
tey Umowy. 

XVII. Dozwolenie takowe rozciąga się: 
także i na posiadłości pod iednóm albo dru- 
gićm Panowaniem zostaiące, które prze 
spadki, małżeństwo, albo darowizny są na 
byte, a których ostatni posiadacz w Czasie 
Żatwierdzenia ninieyszego traktatu, pod dwos 
ma Rządami był właścicielem. 

XVIII, W przypadku. ieśli kto, maiąc 
teraz tylko pod iednym z obu Rządów swą 
własność , odziedziczy w Kraiach drugiego 
Przez spadki, legata darowizny lub inatżen= 
stwo iaki maiątek, będzie tam iak Sujet mixe 
te uważany, I obowiązany do podania w 
przepisanym czasie oświadczenia waględem 
przyszłego mieysca stałey siędziby swoićy, 
W takowych przypadkach ustanawia Się tep- 
min całoroczny, rachuiąc od dnia, w którym 
lest okazany prawny dowód nabycia. 

XIX. Właścicielówi , będącemu Sujet 
mixte, lub iego pełnomocnikowi, ma b;ydź 
woloo w każdym czasie przeiezdzać z iednćy 
do drugićy posiadłości, i wolą iest obydwóch 
Dworów, aby w takowych okolicznościach Gu- 
bernatorowie naybliżey położonych Prowincyi 
na prośbę strony, potrzebne wydawali paszpo: 


ty, Tepowiony bydź doprzeiechania z iedoego: 
Kraiu do drugiego dostatecznemi, iz obu. 


Strón poważanemi, 


kJ 

XX. Z właścicielami, których posiadłos 
ści są podzielsnemi przez pociągnienie gras 
nicy, ma się podług nayliberalnieyszych zas 
sad postąpić. Takowi Sujets mixtes, ich słu. 
dzy i u pich mieszkaiący, mogą, bez wzglęe 
du na granicę Państw obydwóch, ze swoićm 
bydłem, swoiemi rolniczemi i innemi narzę: 
daiami, z iednćy części przeciętćy tym spos 
dobem posiadłości, na drugą tam i napos 
wrót przechodzić; niemniey też Swe Źniwa i 
płody, iako też i produkta swoiego zarobku 
z iednóg do drugiey posiadłości przewozić, 
a to bez zadnego paszportu i bez składania 
cła, lub iskieykolwiek bądź opłaty. 

Dozwolesie to iednakże, będąc ograni: 
czonóm na maturalnć i przemysłowe płody 
przedzielonego tym Sposobem liniią granicze 
ną terrytoriium, rozciąga Się tylko do tych 
gruntów, które w odległości iednćy mili ( li- 
cząc pietnaście na stopień) na iednćy i dru- . 
gićy stronie leżąc, są nią przecięte, a do iednes 
go i tegoż samego uależą właściciela, 

XXI. Poddani iedsego i drugiego Mo- 
catstwa, mianowicie pasterze bydła, będą 
mogli tych samych praw, wolności i przys 
wileiów używać, w których posiadaniu daw- 
niép zostawali. Nie powinna także mieszkań: 
com pogranicznym czyniona bydź Żadna . 
przeszkoda w codzienućm znoszeniu się i 
kupczeniu na granicy. 

XXIL Juryzdykcya stałego mieszkania 
iest ta, która rozstrzyga wszystkie spory, zae 
chodzące pomiędzy prywatnemi osobami z 
posiadania gruntów, liniią graniczna przecię- 
tych. Dopeinienie zaś Wyroku należeć bę- 
dzie do Sądu tego terrytoriium, na któróm 
znayduie się własność sporna. To urządze- 
nie ma mieć moc ebowiazuiącą przez lat 
dziesięć, po upłynieniu których bęcą moz 
giy Dwory, ieżeli za rzecz potrzebną uenaią, 
inaczćy w tym względzie porozumieć się, 

XXIII. Naywyżśze zwierzchnictwo nad 
młynami, fabrykami albo hamerniami, zało- 
żonemi na rzecę granicę tworzącey, należeć 
bydzie do Pasuiaicego, va którego terryto= . 
riium ta wies, lub to mieysce leży, do któs 
rych takowe założenia należą, 

Jeżeliby w przypadku takowe założenia 
prywatną były własnością, powinni przezna” 
Czeni do granicznćy domarkacyi Kommissarze, 
we względzie oznaczenia naywyższego zwierz 
chnictwa, w mieyscu i podług prawideł słu» 
Szności, wzaiemności i mieyscowych stosun= 
ków, zrobić stosowne urządzenie, — Nie możę 
bydź iedaak. żadne nowe tego rodzaiu zało» 
żenie, bez poprzedniczego wzaiemuego poro, 
A 5 
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rozumienia się i zezwolenia obydwóch Rządów 
przedsiębrane. ; ; 

XXIV. Zeglnga na wszystkich rzókach 
i kanałach W obwodzie . dawnego Królestwa 
Polskiego (iak takowe istniało przed ro- 
kiem 1772gim), ma bydź wolną w górę i na 
dół aż do ich. uyścia, tak, że żadnemu mie- 
szkahcowi Polskich Prowincyi , zostaiących 
pod Austryackiem lub Rossyyskiem Panowa. 
niem wzbronioną bydź nie może, Taż sama 
wolność handlu i spławu iest także dozwolo= 
ną na rzekach i kanałach, które, aczkolwiek 
teraz ieszcze nie są spławnemi, przecież poź: 
niey takiemi będą, równie też ina kanałach, 
które ieszcze otworzonemi bydź mogą. Te 
same zasady powinny bydź takoż zastosowane 
do korzyści wzmiankowanych wyżey Pod- 
danych we względzie użytków z portów, do 
których statki ich na tych rzekach i kanałach 
zawinąć mogą. 

XXV, Opłaty zwyczayne w mieyscach 
wyłądowania, zostaną rownemi na obydwóch 
brzegach. Szypry powinni sięiednak na każe 
dém terrytoriium do przepisanych tam wzglę” 
dem wewnętrzoey Żeglugi policyyuych urząs 
dzeń, stosować. 

XXVI. Dla tém większego zabezpieczee 
nia téy wolności żeglugi i uprzątnienia nadal 
wszelkiego w tóy okoliczności nieporozumies= 
nia, zgodziły się obiedwie Wysokie umawia» 
iące Strony na to, ażeby iedea tylko gatunek 
cła od niey był pobieranym, które podług 
wewnętrznćy przestrzeni, albo miary okrętów, 
lub teź wagi ładunków, rachowane bydż po- 
winno. Miauowani będą z obydwóch Strón 
KRommissarze w celu ustanowienia cła tego, 
które pedług nayumiarkowańszey ruchuby 
pobieranćm, i iedynie na utrzymywanie wspos 
mnienych rzók i kanałów w należytym do 
, spławu stanie obracanćm bydż ma. Po zas 
twierdzeniu cła tego przez obydwa Dwory, 
nie bydzie go można edmienić bez wspólaćy 
na to zgody; toż samo tycze się takoż i U- 
rzędów , dla poboru cła utworzyć się maią- 


ch. 

Jeśliby iedno z umawiaiących się Mo. 
carstw przedsięwzięło na swóy koszt rznięcie 
nowęge kanału, tedy Poddani N. Imperatora 
Wszech Rassyi, nie powinni w żadnym 
przypadku, opłacać od żeglugi większego cła 
nad to, iakiemu sa podlegli Poddani Ń. Ces 
sarza Austryackiego; wreszcie i w tém 
nayzupełnieysza wsaiemność ma bydź. zacho 
` wywaoą. 7" gó 
LE "XXVII. Dla uskutecznienia uchwa- 
lonjch w poprzedzaiących Artykułach pras 


„wideł, mianowani bydź mają bez zwłoki 


Kommissarze, a ich przedstawienia nay? 
dalóy w sześciu miesiącach od dnia za- 
twierdzenia ninieyszego traktatu, zrobione 
roztrząścione i potwierdzone bydź powinny. 

XXVIII. Ażeby Stosunki handlowe, szes 
gólniey na gościńcu z Brodów do Odessy 
i na powrót, więcćy ieszcze ożywić, posta: 
nowiły zgodcie obiedwie Wysokie umawias 
iące się Strony nadać we wszystkich częściach 
dawoey Polski wolność wcale nieograni- 


- czoną handlowi przechóodowemu; cła, iakie 


przy tém maią pobierać, muszą bydź aayu: 
miarkowańsze i nie większe, iak są dla kra» 
iowych kupców, albo owych obcych Poddas 
aren którzy naywiększych doznaią fawo- 
rów 


XXIX. W celu ulżenia wchodowemu i 
wychodowemu handlowi między Prowiacya- 
mi, które dawne Królestwo Polskie składa: 
ły, postanowiły obadwa Dwory z obu stroh 
mianować Kommissarzy, których ma bydź o- 
bowiązkiem przeyrzenie będących taryf i 
Przepisów handlowych, niemniey też ułoże” 
nie projektów do prawideł względem handlu, 
mianowicie zaš do usunienia wszelkiego nad- 
Użycia i ucisku przy komorach celoych. 

XXX. Ponieważ J. C.K. Apostolska 
Mość wydał podług umowy z dnia 15go (26go) 
Stycznia 1797g0 za przyiętą na siebie część 
dawnych długów Króla t Rzeczypospolitćy 
Polskiey, brzmiące na Uniwersalną Rządo- 
wą Kassę Jego Obltgacye , które Mu wraz z 
opłaceniein zaległych i bieżących prowie 
zyi nadal są ciężarem, przeto zgdodziły 
się umawiaiące Wysokie Strony, ażeby 
Rząd Xięstwa Watszawskiego iako wys 
nagrodzenie za to, summę cztórech miliioż 
nów Złotych Polskich, pod rękoymią Ñ. Ime 
peratora Wszech Rossyi, Dworowi Wić: 
deńskiemu wypłacił, 

XXXI. Przeciwnie zaś odstępnie J, C.K. 
Apostolska Mość wszelkich. pretensyi , 
ściągających się do iakichkolwiek bydż pos 
życzek lub długów , które istotnie są, albo 
mogą bydź na odstąpione Prowincye prze- 
kazanemi, hipotekowaBemi, lub na nich zas ` 
prenotowanemi. 

XXXII. Summa cztćrech miliionów zło 
tych P.lskich, która iako wynagrodzenie, sto- 
sownie do trzydziestego Artykułu przez 
Rząd Xięstwa Warszawskiego Dworowi 
Wićdeńskiemu ma się wypłacić, powinna 
bydź od tego Rządu w brżęczącćy monecie i 
ośmiu równych ratach, każda pp pięćkroć 
sio tysięcy Złotych Polskich, do Ç, K. Aue 
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Stryackiepo Skarbu wniesiona. Piórwsza z 
tych przypada w dniu 12tym (2415m) Czerws 
E roku tysiąc omset szesnastego, a ostatnia 
M takimże samym ‘dniu tysiąc osmset dwu= 
1estego czwartego roku. Maiąc zaś Wyso- 
m: umawiaiące się Mocarstwa na baczeniu 
opek 7 stan rzeczy i nowe natężenia, iakich 
ap dośc wymagać będą, zgodziły, Się, 
d COy W przypadku niengstąpienia pokoiu w 

Piero co oznaczonóy epoce przypadaiącego 
piérwszego terminu, piérwsza rata, i tak w 

osunku Wszystkie Inne nsstępne, tym spo: 
sobem odroczone były, aby w sześć miesięcy 
PO zatwierdzeniu traktatu ostatecznego poko= 
lu, rzeczona pićrwsza wypłata nastąpiła. 

XXXIII. Co się tycze nowych długów, 
è od czasu utworzenia Xięstwa Wars 
wskiego powstały, Obowiązuje się 
. K, Apostolska Mość w dziewią- 
śl Części do zaspokoienia onych przyłożyć 
W: Rozumie się iednak przy tóm, że Dwór 

"iedeński w takimże samym stosunku 

będzie takoż uczestnikiem wynikaiących 2 0- 

rachunków  należytości ( activa} Xięstwa 
arszawskiego. 

XXXIV. Bezpośrednie po podpisaniu tee 
80 traktatu ma bydź mianowana Kommissya, 
która, z'dostatecznćy liczby Kommissarzy i 
Utzędników złożova, zbierze się w Warszae 
wie, i któréy jest przeznaczeniem: 

1) Dokładny wykaz pretensyi do ob: 
cych Rządów ułożyć, 

2) Wypływaiące z obopólnych pretensyi 
Wysokich Strón umawiaiących się obrachunki, 
spraw dzić, 

3) Pretenspe Poddanych do Rządów o- 
bliczćć, i w ogólności wszelkiemi do pytań 
tego rodzśiu ściągaiącemi się przedmiotami, 
zatrudnić się. 

XXXV, Jak tylko wzmiankowana w 
poprzedzaiących artykułach Kommissya dzia- 
łania swoie rozpocznie, wyznaczy zaraz z gror 
Pa Wydział, który postarać się ma bez zwłos 
ki o zwrócenie tycźącemu się Rządowi kaus 
cyi, złożonych przez Poddanych uraawiaią- 
cych się Mocarstw bądź w gotowiźonie, bądź 
też w tytułzch prawnych, lub w dokumen: 
tach, 3 


któr 
Sza 


3.0 
tóy 


To samo tycze się także i sądowych 
depozytów , które z iednćy do drugićy Proz 
wincyłi , mogły bydź przeniesionemi, a 
które maig bydż Sądowi Rządu, do którego 
należa, wydanemi, 

XXXVI, Dokumenta, plany, mappy i 
tytuły, które się: w archiwach iednćy lub dro- 
Bieg umawiaiącóy Stropy znayduią, zwróco- 


ne zostaną wzajemnie Mocerstwu tych ziem, 
do których takowe należą, h 

Jeżeli taki dokument tycze się Strón 6: 
boyga, przeto znaydniąca się w iego posias 
daniu Strona zatrzyma go sobie, z obowiąz- 
kiem udzielenia drugiey Stronie kopii iego 
wierzytelney i legalney. . 

XXXVII. Akta administracyyne będą 
podzielone, a każdćy umawiaiącóy się Stroe 
nie część onychże, która się Jéy Państw ty- 
cze, wydana zostanie. To Same prawidła 
zachowane będzie przy księgach i aktach by- 
potek, a w wymienionym w powyższych ar. 
tykułach przypadku, wydane bydź maią ko» 
piie legalizowane. 

XXXVIII. Mianowaną będzie niezwłocz: 

nie obustronaa Kommissya cywilno - woysko= 
wa dla ułożenia dokładnóy mappy nowćy 
granicy, opisania ićy topograficznie, wystawie. 
nie słupów granicznych i oznaczenia w.ypa- 
daiących kątów, tak, ażeby w żadnym przy» 
padku naymnieysza wątpliwość, sprzeczka 
lub zawada zayśdź nie mogła , ieżeli iśdź 
będzie o to, ażeby zniszczony przez iaki przy- 
padek znak graniczny, znowu był odnowio» 
nym. 
s XXXIX. Obiedwie Wysokie umawiaiące 
Strony-zgodziły się, ażeby kontrakt waględem 
kupna pięciukroć sto tysięcy cetnarów 
soli w przeciągu czasu lat pięciu wzaiemaie 
obowiązywał, po upłynieniu których tylko 
pod warnnkami, na iakie przystanie się, od- 
nowjonym bydź może, 

XL. Zaraz po nastąpionćm zatwierdzeniu 
ninieyszego traktatu, wydane będą potrzebne 
rozkazy do Dowodców woyska i tyczących 
się Władz, ażeby z odpadaigcych do N. Ce. 
sarza Austryackiego Prowincyi ustąpić i 
takowe tym końcem wyznaczyć się maiącym 
Kommissarzóm oddać, Tooddanie ma bydź w 
przeciągu Sześciu tygodni od dnia wymiany 
zatwierdzeń tego traktatu, ukończcnóm, 

XLI. Ninieyszy traktet ma bydź zatwier= 
dzonym, a zatwierdzenia iego w sześciu dniach 
wymieniane. 

Dla wiary tego podpisali ten instrument 
obustronoi Peinómocnicy, i pieczęcie Swoie 
na gim wycisoęli, i 

Działo się w Wiódniu doia g. Maia, 
Roku Pańskiego Tysiąc ośmset pietnastego. 


Xżę Metternich., Hrabia Razumowski, 


( Traktat dodatkowy tyczący się Krako- 
wa, w przyszłym rze umiescimy.) 
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Królestwo Polskie, 


Gazety Warszawskie pod d. 27. 
Czerwca nie zawierają żadnych rządowych 
uchwał, ani też wiądomości kraiowych, prócz 
kazania, mianego w Kościele katedralnym 
Warszawskim w dniu ogłoszenia Królestwa 
Polskiego, i napisanego ztćy okoliczności 
wiersza przez znanego rymopisa Molskie: 
go. (Drugi to już wiersz Polski z tego po- 
wodu czytaliśmy w Gazętach Warszaws 
skich, a ieden Łaciński w Gazecie Kra» 
kowskiey.j 

Jego Cesarzowicowską Maké W. Xiąe 
żę Konstanty, chcącze swoićy strony. 
tém Świetniey uczcić uroczystość ogłoszenia 
Królestwa Polskiego, rozkazał: 1.) Wszy= 
stkich Woyskowych Polskich iakiegokolwiek 
bądź stopcia, za mnieySze przewinienia a% 
resżtowanych, (wyiąwszy tylko tych, którzy 
się pod Sądem znayduią, lub też w skutek 
iuż zapadłych wyroków, czas oznaczonego 
aresztu wysiaduią), uwolnić z pod aresztu. 
2.) Wszystkich dezerterów z woyska Polskie- 
go, którzyby się sami dobrowolnie ftawili w 
którymkolwiek bądź pułku, lub przed iaką- 
kolwiek bądź Władza, w przeciągu óciu tys 
godni, wcielić, bea żadnego ukarania, do 
sluzby woyskowćy. 

Paa Linde, Rektor Liceum Wa.r- 
szawskiego i Autór Słownika Pal- 
skiego, otrzymał od Akademi Krakow- 
stiey dzploma na Człoaka honorowego oe 
ncyz€e., 


Szwaycarya, 


Z powodu obecney woyny 2 Napoleo- 
nem, zawarłSecym Szwaycarski ż NN. 
Monarthami sprzymierzonymi następuiącą U- 
mose: i 

Stosownie do podanych dnia 6. Maia 
pism przez Ministrów NN. Cesarzów Austry- 
ackiego i Rosryyskiego, oraz Królów w. 
Brytanii i Pruskiego, i do danty im dnia 
12. tegoż Maia odpowiedzi, upoważnieni do 
tego od Seyinu Deputowani zawarli dla o= 
znaczenia stosunków Szwaycaryi w terazniey= 
szćy woynie, i przedsięwzięcia środków ku 
odwróceniu wspólnego niebezpieczeństwa, nas 
*stępniącą Umowę; 

Artykuł 1. Celem przymierza zawarte: 
ga między Dworami Austrpackim, Rossyyz= 
skim, Aegielskim i Pruskim iest przywrócę: 
nie spokcynóści powszechnćy, i utrzymanie 
pokoju © Europie. Gdy z nim iak aayści- 


ślóy połączone są nayważnieysze interessa 
Szwaycaryi, przeto oświadcza, iż uroczyście 
przystępuie do tego systematu, przyraekając: 
iż go nigdy nie odstąpi, żadnego innego 
związku mie zawrze, nie wda się wzadne U” 
kłady przeciwne tema systematowi, i że dla 
osiągnienia celu tego przymierza według sił 
swoich wspólnie działać będzie. NN. Mo- 
parchowie przyrztkają z św.oiey strony, ib 
przy zawarciu powszechnego pokoiu, nad za 
chowaniem korzsści, zapewnicnych Saway? 
carzi Uchwałami Kongressu Wiedeńskiego W 
dniach 20. i 29 Mersa 1815, Czuwać, i w or 
gólności interessam} iey epiekować się będą 
ile okoliczaości dazmolą, 

Art. 2. Dla’ dopełmenta warunków W 
poprzedzaiącym ariykule wyrazonych przy” 
rzeka Sz'waycarya, Która iuż wystawiła 
30,009 ludzi, a dla wsparcia ich w przypad: 
ku potrzeby ieszcze odwodowe woysko s- 
rządza, iż ctągle dostateczny korpus w polu 
będzie utrzymywała, częścią dla zabespiecee* 
nia granic swoich przeciw napadowi nieprzyś 
lacielskiemu, częścią dla przeszkadzania na 
tey stronie wszelkiemu przedsięwz ęciu, szko% 
dliwemu  działanióm wóysk sprzymierzoś 
Rych, i 

Art. 3. NN. Mocąrstwa obowiązuią się 
na tenże koniec, i póki okoliczności wyar 
gać będą, w sposób stosowny do powazech- 
nego planu działań, mieć w pogotowiu. dec 
stateczną część sił swoich dli pomocy Szway+ 
caryi, gdyby granice iey qapadnione były, a 
ona wsparcia żądała. - 

Ast 4. NN. Mocarstwa maiąc wzpląd 
na usiłowania, do iakich zię Sżwaycarya 
wspólnie z niemi obowiąaunie, zrzckaią się 
utworzenia dróg woyskowych, śszpitalów i 
uciążliwych zakładów ma ziemi Szwaycar- 
skiey. W naglących przypadkach, w których» 
by wspólny interes wymagał chwilowego: 
przechodu wóysk sprzymierzonych przez 
iążą część ziemi Szwaycarskiey , o zezwole. 
nie Seymu na to starać sie będą, Dalsze z 
tego zezwolenia wynikaiące urządzenia i wys 
nagrodzenia, iakichby Szwaycarya za to żą. 
dać mogła, przez KommisSarzy w dobry spos 
sób oznaczone bydź maią, 

Art. 5. NN. Mocarstwa przyrzekaią u- 
łatwienie kupna broni i inbvych potrzeb wo- 
isnnych w przyległych Kraiach dla Kantonów, 
któreby ich poiraebowały, skoro o to zays 
dzie żądaoie, s 

Art. 6 NN. Mocarstwa, częścią dla da- 
nia Szwaycaryłi dowodu życzliwości swciey;' 
częścią chząc bydź pomocnemi Kantonóm s 
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któreby nie miały sposobności innym sposo- 
bem opędzania Kosztów długo trwaigcego Uu- 
zbrorenia, zechcą ie wspierać pożyczką pie- 
nięzną. Ogół tey pożyczki i inne potrzebne 
Warunki osobną umową oznaczone będą. 

.,ASŁ 7. Zatwierdzenia NN. Cesarzów i 
Królów, tudzież Seymu imieniem Kantonów. 
sprzymierzonych, wymienione bydź maią w 
*Urich w przeciągu trzech tygodni, lub 
Prędaćy, jeśli bydź może. W dowód czego 
Pełnomocnicy nitieyszą Umowę podpisali, 
t pieczęciami stwierdzili. 

W Ziirich dnia 20, Maia 1815. 


Schraut, pełnomocny Minister i 
padzwyczayny Poseł N, 
Cesarza Austryackiego. 


Stradfort: Canning, pełaomocny 
Minister i nadzwyczayny 


Poseł N., Króla W. Brya. 


tanii i Irlandyi. 


Paweł Baron Krüdener, Sprawnią- 
cy isteresss N, Cesarza 


Wszech Rośsyi. 


Barca Chambrier d'Olegres, pet- 
pomocny Minister i nade 
zwyczayny Poseł N, Kró- 
la Pruskiego. 


W ySs, Burmistrz Zurychski i Prezes 
Sey mu. 


Wieland, Burmistrz Bazyleyski. 


a., Większa część Kantonów iuż zatwiere 
Uaita tę Umowę; Kanton Bazyleyski zaś od- 
TeQCih lą większością 55 głosów przeciw 53. 

Wszystkie woyska Francuzkie na grani- 
<ach Szwąycaryi, były dnia 12go t 13go 
€zerwca w poruszeniu. 


Ziednoczone Niderlandy, 


N. Król Niderlandzki powodowany 
kę dzwyczaynemi okolicznościami, w-iakich 
i rólestwo Ziednoczonych Niderlandów zostaa 
*, za zdaniem swoiey Rady Stanu postano=: 
R: uczynić ruchomą milicyę narodową przez 
Na) woyny przeciw Bonuapartemu, a 
2> wszelki przypadek, i przez rok bieżący, 
e zaś fundamentalne prawo Królestwa prze- 
Pisuie, iż ta milicya nie może bydź użytą 
z. pnie bez zezwolenia Powszechnych Sta: 
ow, przeto Król przesłał im z Bruxelli 
i dniem 13. Maia Poselstwo z żądaniem 
*zwolenia Stanów, aby milicyi narodowóy 
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mógł użyć tak w Kraiu, iak za granicami ře» 
go. Doniósł oraz, iż nad całóm woyskiem 
Królestwa powierzył dowództwo Xięciu W el= 
liogtonowi, i mianował go Feldmarszał- 
kiem Królestwa. 

Stany przychyliły się zvpełnie do żada- 
nia i postanowienia Króla, któremu posłały 
w tey mierze Poselstwo, uchwalone ma sess 
syi dnia 19. Maia. 

Dnia 6go Czerwca powróciła zBruxe. 
lii do Hagi N. Królowa Niderlandzka, 
a nazaiutrz sam Król. 

.N. Król Francuzki Ludwik XVIIL, 
wyiechał dnia 12. Czerwca z Gandawy na 
Bruxeliię do Antwerpii. 

Od dnia ogo Czerwta woysko Angiel: 
skie, Hannowerskie i Pruskie, było w porua 
szepiu ku grauicóm Francyi. 

re" PE Wwy mA 

Dostrzegacz Austryacki pod d. 
24, Czerwca dooosi co następuie : 

„„Według listu z Heidelberga ( głó: 
wnćy kwatery Monarchów sprzymierzonych)” 
pod d. 18. b. m., napadnione były d. 15. 
b. m. między Maubege, i Thuin przed: 
poczty Pruskie, Jenerał Tauentzieon, któ. 
ry niemi dowodzi, zmuszonym zsstał przez 
to cofnąć się do głównćy części woyska — 
Austryackie 1 Pruskie woyska, nedciggaią 
dla rozpoczęcia działań zaczepnych. Przy 
nayzupełnieyszćy zgodzie, panuiącóy pomię. 


. dzy Wodzami, przy wybornym stanie wóysk 


i ożywiaiącym ie duchu, nie należy wątpić 
o uaypomyślnieyszych wypadkach współoi 
ułożooych: działań. Jak się dowiaduiemy', 
wyiechał Bonaparte d. 13. Czerwca z Pas 
ryża (a więc nie dnia 8go, iakesmy w przez 
szłym Nrze Gazety naszey na stronnicy 506, 
według wiado:nosci Bruxelskich doniesli ) , 
i miał tymczasem główną kwaterę swsią w 
Laon założyć. Monar<howie sprzymierzeni - 
zostawać będą razem w iednóy, i lcyże saa 
méy głównćy kwaterze.” : 


Gazety Berlińskie z dnia 24, Crzeerw: 
ca zawieraią następuiący ertykuł zBerlina 
pod'd. 23. tegoż miesiąca: 

„»Według nadeszłych tu wiadomości poe 
rzucił nakootec Bonaparte tak pienatural- 
mą mu rollę tchnącego pokoiem człowieka, i 
uderzył d. 15. b. m. w okolicy Charieroi 
na przedpoczty pierwszego korpusu woyska 
Pruskiego, bez żadnego poprzedniczego 02 
świadczenią. Potyczka była bardzo żywa, 
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a podczas, gdy z oboyga stron z wielkiém 
roziątrzeniem walczono, okazały woyska na- 
sze na nowo zwyczayną odwagę swoią, — 
Ponieważ nie- można było ieszcze przewidzieć 
zamiarów nieprzyiaciela, przeto skupił polny 
Marszałek Xiążę Bliicher trzy pierwsze kor- 
pusy woyska swoiego między Wavre, 
Sambrefi Fleurus, a 4temu korpusowi 
woyska, stoiącemu ieszcze do owego czasu 
koło Leodyum pod sprawą Jenerała Bü: 
lowa, kazał posuwać się naprzód. — Tak 
z woyskiem Angielskióm w ścisłym związku 
zostaiąc, ziechał się Xiążę Bjliicher 
z Xięciem Wellingtonem, a obadwą Wo: 
dzowie naradzali się jeszcze względem obo- 
pólnych środków swoich. Dnia 16go Czerw= 
ca © godz. 2giey po południu rozpoczęli zno=' 
wu Francuzi potyczkę, i nacierali naybare 
dzicy na środek woyska naszego, które wale 
cząc z nadzwyczayną odwagą, utrzymało Się 
niezachwiane w stanowisku swoiém pomimo 
ponawianych usiłowań nieprzyjaciela, Jedna 
Francuzka kolumna pod sprawą Jenerała 
Bertranda, uderzyła o tym czasie na dros 
dzę idącćy przez Quatre» Bras do Ge- 
mappe, na posterunki woyska Belgickiega 
* i Hollendecskiego; natarcie to mogłoby było 
2 powodu przemagaiącćy nieprzyiacielskicy 
siły stać się bardzo szkodlewćm dla ogółu, 
gdyby ciągnąca z Bruxelii kolumna. Ans 
glików, Hannoweranów i Brunświczyków , 
"nie była tam w sam dobry czas nadciągnęła. 
Tu ruszyły na przód wovsko Angielskie i 
prawe skrzydło woyska Pruskiego, a posuz 
«wały się aż do wieczora, gdzie noc położyła 
koniec potyczcę. —  Stratą w zabitych i ra- 
niopych ze strony naszćy, nie iest ieszcze 
dokładnie oznaczoną; 300 „ranionych Prusa= 
ków przywieziono do Akwisgranu. — 
Wodzowie pasi narażali się na naywiększe 
niebezpieczeństwa. Xiążę Blücher dos 
stał lekkiey Kkontuzyi w nogę, lecz Die 
zsiadał bynsymniey zkonia. Pod Jenerałem 


Hrabią Gneisenau ubito dwa konie; szapas 


dç iego zgruchctał ieden granat, Ón sam zaś, 
został Szczęśliwie nmietkniętym, W nocy z 
dnia 16ógo na 17ty cofnęło się woysko Fran= 
cuzkie, po têm nieudaniu się nątarcia, w gras 
nice swoje. Doia 17go przeniósł Xiążę Blii- 
cher główną kwaterę swoią do Namur. 
.W pogoai miała iazda Angielska zabrać inż 
mieprzyiacielowi 15 dział i 2000 niewolnika. 
"Takie są nadeszłe tu (do Berlina) wiary 
godos prywatne wiadomości, gdyż urzędoe 
we doniesienia, do wielkiey głównćy kwate- 
fy posłanemi zostały.” 


Dostrzegacź Auśtryacki pod & 
26, Czerwca zawiera o pierwszych zdarze”. 
niach woienoych w Niderlandach, list 
prywatny z Heidelberga d, 20. Czerwcd 
pisany, którego główna treść iest nastę! 
puiąca : i 

„Bonaparte, nękany zwiększającą siĘ 
codzieńnie woyną domową, i stronnictwami 
stolicy do azardowuego przedsięwzięcia zole? 
wolony, Opuścił Paryż d. 19. Czerwca,! 
rozpoczął d. 15. t, m. kroki nieprzyiacielskić 
zgłówną siłą woyska swoiego, skupioną nP! 
Wyższą Sambrą. Zdaie się, iż planem 
iego było rozłączyć woyska Xiążąt Wel’ 
lingtona i Blichera, pobić ie każde £ 
osobaa, aby według możności zająć prać 
nadspodziany napad twierdzę Antwerpii? 
i Sprzymierżonych za Mozę odeprzeć, Nie 
udał się ten plan, a w krwawych potyczkach 
d. 16. Czerwca zwiedzionych, mógł őn przy 
przemapaiącey silę swoiey „ zdziałać tylko 
między Wavre i Waterloo połączenie się 
obu wóysk Sprzymierzonych, które dnia 2760 
wieczorem nastąpiło. Sprzymierzeni zasłó” 
niali Bruxeliię, Gandawę i Antwer* 
piię, i zależeć to będzie od wypadku wiel: 
kiey, walnćy bitwy, cayli Bonaparte bę 
dzie się mógł utrzymać i w okolicy Char* 
lerai, z którey przed nim ustąpiono, TS 
bitwa nie nastąpiła daia 17go; Xiążę Wel- 
lington zamyślał ią stoczyć nazaiutrz.* 


Gazeta Wićdeńska pod d. 26, Czerw* 
ca zawiera nasiępuiące urzędowe wiadomó* 
ŚCI ztedtru woyny: ż 

Doniesienia z głównóy kwatery Her" 
delberga pod d. 20, b. m., zawieraią na” 
stępuiące poprzednicze wiadomości o rozpo” 
częcinu kroków nieprzyiacielskich : 

„Dnia 13go wyiechał Bonaparie * 
Paryża i udał się do woyska swoiego, któ? 
re na granicy Niderłandzkiey roastawił. Doiż 
15go uderzono na korpus Jenerała Zierhef 
który miał rozkąz-uważania Sambry, ico” 
fnienia się ku Fleurus w przypadku ziś* 
wienia się przemagaiącey siły nieprzyiacie!” 
skiey. Polny Marszałek Xiążę Bliiche* 
wyiechał na tę wiadomość z Namur i po” 


. Slapowił zębrać pod S om bref rozrzucone je 


szcze korpusy, by ma nieprzyiaciela albo ude 
rzyć, lub też według okoliczności wstrzyma 
go tak długo, pókiby odlegleysze dywizyć 
Pruskie oie zdołały połączyć się z resetá 
Polny Marszałek Xiążę Wellington sku” 
pił takoż posunięte oa przód korpusy swo!ć? 
korpus Xięcia Oranii uszykowat się po 
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Quatre:Bras. — Dnia 16go o godz. w 
Pół do gciey uderzyła główna siła Francozka 
Na trzy, uszykowane iużpod Sombref ker- 
Pusy Pruskie. Korpus Jenerała Biilowa nie 
mógł ieszcze dla popsutych dróg przybyć 2 
oCwodami artyleryi i iazdy, Polay Marsza: 
„tek Byiiicher, nie 2ważaiąc na przemagaią- 
CĄ siłę nieprayiaciela i chcąc zyskać czas 
tla zebrania giównéy siły swoiey, zaczął 
Potyczkę, która była mordercza i aż do 
kocy | trwała. Nieprzyjaciel, mimo wszel- 
kich natężeń swoich, nie mógł przymusić do 
ustępu walecanych Prusaków. Polny Mar: 
Białek Blücher cofoął się iednak ku Wa. 
vres, aby wtóm stanowisku, gdzie tymcza: 
sowo zebrała się reszta zbroynych sił Pru. 
skich, wydadź walną bitwę nieprzyiacielowi. 
~ Podczas, gdy trzy korpusy Hraocuzkie 
Wraz z gwardyą użytemi były w rosprawie 
Pod Sombref, uderzyły dwa korpusy pod 
Sprawą Marszałka Ney i dywizya iaady do- 
mództwa Jenerała Kellermana, na prze: 
dnią Straż Marszałka W ellingtona; 6000 
ludzi piechoty Angielskiey, odparły wszystkie 
natarcia przemagaiącego Wielce liczbą nie: 
Przyiaciela; ku więczorowi przyśpieszyło ną 
Pomoc weysko Xiążęco - Brupświchie, Sam 
Xiążę przywodził mu do potyczki, i paległ 
wkrótce, ugodzony kulą. Woysko to stra. 
pione wielce tym opłakanóm zdarzeniem, 
lecz bie zgnębione bynsymniey, podwoiło 
awoie” natężenia i odniosło nayzupełnieysze 
zwycięztwo, — Marszałek Xiażę Welling- 
ton, uwiadomiony doia 17g0 zrana o obroz 
tach polnego Marszałka Xięcia Bliichera, 
dał woysku swoiemu rozkaz uszykowania się 
pod 'Waterloo. Dnia 17go wieczorem 
stały obie woyska w okolicach Watterloo 
połączone, będąc gotowemi przyiąć walną 
bitwę. — Siła nieprzyjaciela wynosić może 
około 140,000 ludzi, policzywSzy w to 20,000 
iazdy, Nie więcćy, iak tylko 5o,ooo Prusa- 
ków, odparło w przeciągu 5ciu godzin wszy* 
stkie natarcia podwóynćy prawie siły nie: 
Przyiacielskiey, gdy tymczasem przednia straż 
woysha Wellingtona dwa całe korpusy 
Franęuzkie do odwrotu zmusiła, Jeńców 
prawie żadrępch z obu strón nie wzięto. — 
Doia 15g0 przeszedł Francuzki Jenerał B o ure 
mont z5wa wyższymi Offcerami, a dnia 
tógo znowu ied:n Officer ze Sztabu” jeneral- 
nego do wóysk sprzy mierzonych.-— Też same 
wiadomości z Heidelbergu donoszą, że 
Wszystkie, stoiące nad Renem woyskasprzy- 
mierzone posuwaią się dalćy, i że tam wy- 
glądane przeyścia ich przez granicę, — Wes 


dług doniesień od linii przedpecztów Królew» 
sko - Bawarskiego woyska pod Zweybriic» 
ken, przeszło dnia 18go wiednćm mieyscu 
1800 gwardystów narodowych.  Codzieńnie 
przybywaią do przedpocztów  Officerowie - 
Fraqcuzcy, którzy się za Królem oświadcza- 
ią, — Zbiegostwo woyska Francuzkiego w 


głab Francyi, iest nie mniey znakomite. 


Oprócz tego ogłosiła ieszcze Gazeta 
Wićdeńska pod d, 26, Czerwca przez Do» 
datek nadzwyczayny następuiące urzędowe 
doniesienie: 

ZHeidelberga d. 21, Czerwca 
1815g0 o godz. ótey wieczorem, 


„Wyprawiony zBruxelii d, 19, b. m 
w południe goniec, który tu właśnie co przy- 
był, przywiózł wiadomość o wielkićm sta- 
nowczćm awycięztwie, które połączeni Mars 
szałkowie, Xiążęta Wellington i Bli- 
cher, nad woyskiem nieprzyiacielskiem d. 
18. b. m. pod Mont St. Jean odaieśli, — 
Po dopełaionćm w nocy z doia i7go na igty 
połączeniu wóysk sprzymierzonych, czekali 
Marszałkowie Wellingtoo i Blücher, 
pierwszy w Stonowisku swoićm pod Mont 
St. Jean (o półgodziny drogi z przodu Wa: 
terlo 0), a drugi pod Wavres na nieprzy- 
iacielskie natarcie, które d. 18. o godz. w pół 
do 1wszćy zpołudnia, na skrzydle dowodzos 
ném przez Wodza Angielskiego, z nadzwy: 
czayną tęgością nastąpiło. Nayuporczywsze 
pokuszenia się nieprzyiacieła © opanowanie 
wsi Mont St. Jean, z naywiększą stratą 
iego odpartemi zostały. — O godz. 3ciey 
kazał Xiążę na iedną kolumnę, która chciała 
się odważyć na przypuszczenie szturmu do 
tego stanowiska, ieżdzie swoiey uderzyć i 
znieść ią, Oprócz znakomitey liczby ranios 
nych i zabitych. wpadło 3000 ieńców i kil- 
ka orłów w ręce zwycięzców. — Tymcza- 
sem roziątrzone natarcia Bonapartego pa 
bohaterskiego Przeciwnika iego, trwały do 
godz. ótey wieczorney, W tey chwiłi rzuciło 
się woysko Pruskie z natarczy wością na pra-. 
we skrzydło Francuzów. Zamiar Xięcia 
Bliichera dążył do odcięcia Bonapartee 
go od Gemappe; ten ze swoiey strony sku. 
pił wszystkie massy swoie dla wprawienia 
Xięcia w działanie odporne, i dopięcia oraz 
celu 5ciogodzinney walki 2 Xięciem Wel» 
lingtenem. — Wódz Angielski umiał ie. 
dnakże chwycić tę stanowcza chwilę, i ru- 
szył na pród z nadspodaianą tęgością ; na to 
powstała znagła trwoga we wszystkich szec 
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regach woyska Bonapartego, która się 
w niepodobny do opisania nieład, a wkrótce 
w powszechną ucieczkę zamieniła. — Jedy- 
ny, dla woyska Francuzkiego otwarty, 
nader przykry gościniec ku Ma ub ege, 
okrztym został działami i wozami amuuie 
cyynemi,  Zabrano trzysta dział i poloz 
we ekwipaże Bonapartego. Woysko Pro- 
skie ścigało wieprzylaciela z ogniem swoiego 
Wsedza; woysko Xięcia Wellingtona mo. 
gło po pełney chwały stracie, którą ucier- 
piało, częściami tylko postępować; udało się 
ono gościńcem ha Mons idącym.  Mężne 
to woysko żałuie ciężko ranionego Hrabiego 
Urbridge, Dowodcę iazdy Aogielskiey, tu- 
dzież śmierci Jenerała Kwatermistrza Dae 
łancey. Królewiec Następca Niderlandz: 
ki i kilkunastu Adjutantów Marszałka, a 
między tymi Jenerałowie Vincent i Pozzo 
di Borgo, przy boku Xięcia Wellingto- 
na ranionymi zostali. — Liczba przecho= 
dzących Oficerów, pomnażasła się co godzi- 
na przy Odeyściu tego doniesienia, ** 

Gazety Berlińskie pod d, 24. Czerw- 
ca, ogłosiły prsez Dodatek nadzwyczhyny na* 
stępulące urzędowe |doniesienie, ogłoszone 
przez polnego Marszałka Kalc kreuth, 
woyskowego Gubernatora Berlina: A 

Porucznik Narndt, wyprawiony gon- 
cem zgłówney kwatery JO. Xięcia Bliich e» 
ra Wahlstadt, przywiózł dopiero co na- 
stępuiący list od niego: 

„Uwiadomiam JW. Pana, że dnia wczo- 
„rayszego, łącznie 2 woyskiem Angielskiem 
„dowództwa Xięcia Welliogtona, oda 
„Diosłem pad Napoleonem Bonapar- 
„tem  nayzupełpieyszae zwycięztwo, iakie 
„tylko kiedy otrzymanem bydź może.  Bi< 
„twa zaszła w pobliskości kilku, na idącym 
„ztąd do Bruxelii gościńcu stoiących do- 

„mów, zwanych pięknóm przymierzem 
»(la belle alliance), i niemasz podobnoś lep- 
„szego nazwiska dla dnia tak ważnego. Woye 
„sko Fraocuzkie zupełnie rozwiązane, a zdo- 
„byliśmy nadzwyczayne dział mnóstwa, 
„Czas nie pozwala mi dooieść JW. Panu 
„„więcey w tey chwili,  Zachowuię sobie 
sSzczegóły i proszę tylko JW. Pana udzie 
slió dobrym Berlinczykom tę wesołą wia- 
„„domość, — W głowoey kweterze Gemap- 
„pe d. 19. Czerwca 1815g0, © godz, kwas 
„drans na ótą arana,” 


Blücher. 


Porucznik Narodt, to ustnie dodaie x 


(Do tego Nru załączony iest Dodatek nadporządkowy ) 


E 

CF 

„Przy odieżdzie iego liczono iuż zdobytych 
192 dział, a przeszło dwoie tyle wozów & 
muzicyynych i żywności. Cały ekwipaż B9? 
napartego i Jenerałów iego wpadł w ne* 
sze ręce. Jenerał Duhesme, dowodzący 16% 
dną dywizyą dawney gwardyi, dostał się; 
ciężko raniony, z 2ma Adjutantami w niewo* 
lą, Jenerał Porucznik Gneisenau, ścigał 
przez całą noc z całóm woyskiem nieprzyia” 
ciela, iednakże nigdzie nie znalazł odporu. 
Xiążę Blücher zamyślał przenieść główoś 
kwaterę swoią do Charleroi. Bonapar 
te, którego woysko Angielskis przez Ni* 
velles ścigało, uciekał ku Avesne. Doia 
1i9go w południe, stał jeszcze korpus Jenera? 
ła Vandamme przeciw 35mu korpusewi 
woyska, dowództwa Jenerała Barona Thie” 
lemana, stoiącemu pod Wavre. Gdy go“ 
ścińce idące na Nivelles i Charleroi; 
korpusowi Jenerała Vandamme są odcię* 
temi, i gdy Niemiecki korpus woyska wtar” 
gnął z Trewiru do Givet, przeto iest 
Ón na wszystkich stronach odciętym, a los 
taki, iak pod Kulmem, łatwo drugi raz do- 
ścignąć go może.** 

Kalckreuth. 


Dostrzegacz Austryacki pod d. '27g0 
Czerwca donosi, że wszystkie wiadomości © 
pamiętnóm i stanowczcćm zwycięztwie, odnie= 
sionćm przez Sprzymierzonych pod Monat 
St. Jean, zgadzaią się na to, iż Bonapar? 
te, który według zapewnienia naocznyć 
świadków misterne obroty czynił, i wszyst- 
kie siły zbroyse, iakie tylko można było 
połączyć na tym punkcie, a newet z5ciotye 
sięczny korpus Jeperała Gerarda zMecu 
przez Sedan. do, siebie ściągnął, w nay wła- 
ściwszćm rozumieniu tylko przewyższaiącym 
talentem Zwycięzcy pod Salamanką i 
W ittoryą, wspartym bezprzykładną wa- 
lecznością zostaiącego pod sprawą iego woy: 
ska, tudzież przez bohaterską energię Prusa? 


ków, szturmuiących pod wodzą ich osiwiałe'. 


go pod wawrzynami Wodza, pobitym zo- 
Stał — Jazda Angielska przełamała i zrą- 
bała dwa czworograny dawney gwardyi. 
Xiężę Oraaii, lekko tylko raniony. Hrabiemu 
Urbrigde (Sir EdwardowiPaget), urwała 
kula działowa nogę. Jeoerał Picton poległ. 
W potyczce dnia rógo Czerwca zwiedzioney, 
Pruscy Jenerałowie Jiirgas i Brause ras 
nionymi bydź msia. — Strata pieprzyiaciel= 
SKA w potyczkach. dnia iego, a osobliwie w 
bitwie dnia 18go, iest ogromna. 


ZZOZ 


Do datek nadporządkowy do Nru 53 Gazety Lwowskićy. 
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Królestwo Saskie 


„ Z Drezna donoszą pod dniem 7. 
tezerwca co następuie ; 


„, Dziś po 20tomiesięcznóy nieobecno- 
ś€! powrócili do tuteyszćy stolicy Króle- 
lestwo Jchmość zKrólewną Marya Au- 
$ustą w towarzystwie Kięcia Antonie- 
80 i Małżonki iego, Xięcia Maxymi. 
lana i iego familii, tudziez Xiezniczki 
Maryi Anny, Na granicy Królestwa 
powitani byli od Szlachty Powiatu Mi- 
śuiyskiego, a po całóy drodze aż do 
stolicy, Lud tłumami zgromadzony nay- 
Żywszą okazał im radość, Uroczysty 
wiazd do stolicy odbył sie o godzinie 
6tćy wieczerem przy huku dział i odgło- 
sie dzwonów. Przy wystawionćy przed 
rogatką Pirnayską bramie tryumfalnóćy z 
napisem; Salve Pater Patrize (Wi- 
tay OQycze Oyczyzny) przyięci byli Kró- 
lestwo Jchmość od Duchowieństwa i Ma- 
S'stratu. (Cechy z chorągwiami, około 
500 panienek biało ubranych, które imie- 
mem miasta ofiarowały wiersz Królowi, 
1 „większa część młodzieży z Akademii 
Lipskióy, otaczały brame tr yumfalna. 
Ztamtąd jechali Królestwo Jchmość wśród 
szeregów gwardyi narodowóy i obecne- 
go tu woyska przy nienstannych rado- 
śnych okrzykach do zamku, gdzie przy 
wschodach przyięci byli od Xieżniczki 
Elżbiety, Wieczorem miasto było o- 
świecone. 

- Z powodu powrotn do stolicy wydał 
N. Król następniące obwieszczenie: 

„Sasi! Król Wasz powrócił do Was, 

głeboko dotknięty dolegliwościami, któ- 
re Jego i Was dotąd trapiły, i przeiety 
boleścią rozłączenia, które mu wiciką 
część wiernych i ukochanych Jego Pod- 
danych oderwało, ale nie bez pociechy, 
iaką mu sprawnie zaufanie w miłości i 
duchu pozastałege mu Ludu.* 
„„Dowiedliście dawnćy sławy Sasów, 


i powiększyliście ia w przykrym czasie , 
w którym od Was rozłączeni byliśmy. 
Wytrzymaliście spokoynie, czego uniknąć 
nie można było; we wszystkich zdarze- 
niach, które Was trapiły, powodowaliście 
sie duchem prawości j obowiazku; głośno 
i niewatpliwie okazaliście przywiązanie 
Wasze do Nas i Naszego Królewskiego 
Domu w obllczn całóy Europy.** 

„Jakże przy dnchu, który Was oży- 
wia, przy uczuciach, iakieście iawnie o- 
kazali, nie mielibyśmy się oddać pocie- 
szaiącóy nadziei, iż za pomocą. Boską , 


przez Nasze i Wasze połączone usiłowa» 


nia, zdołamy zwolna zagoić głębokie , 
przez przeciwne czasy zadane Wam rany, 
i rozkrzewić znowu pomiędzy Wami 
szcześliwość i ukontentowanie?* | 
„Na to, i na ułatwienie ile możności 
niezbędnych ciężarów , których na nowo 
zagrażające zaburzenie spokoyności publi- 
eznéy wymagać bedzie, nieustannie obró- 
cone bedą nasze Oycowskie usiłowania, 
Wzywamy Was, abyście ku temu waż- 
nemu celowi według stosunków i sił Wa- 
szych z niezmordowaną piłnością i podwo- 
ioną gorliwością działali, Przez Waszą 
ufność, Wasze posłuszeństwo, Waszą zgo- 
dną i czynną pomoc, wszelkie do tege 
celu dążące środki przyśpieszone i zała- 
twione bedą.** © 
- „ Poczynione przez dotychczasowe 
Rządy w Konstytucyj, w prawach i urzą- 
dzeniach kraiowych odmiany, rozstrząsać 
będziemy iak naytroskliwićy, i stosownie 
do okoliczności, albo ie zachowamy, albo 
zniesiemy. Urzędnicy przez te Rządy o- 
sadzeni, do dalszego Naszego urządzenia 
pozostają tymczasowo na mieyscach swo- 
ich.** 
Dan w Dreźnie dnia 3. Czerwca 
1815. 
ESY. 
Globig. 


o 


Frydęryk August. 
Baron Manteuffel, 


= 6 


Dalszy ciag (przerwanego tw prze- 
szłym Nize Gazety naszéy) traktatu po- 
koiu między N. Królem Saskim i N. 
Królem Pruskim: i 

Ast, 9.) Długi, zahipotekowane wy- 
łacznie ha tych Prowincyach, co niepo- 
dzielone ;iednemu z Rządów przypadły, 
albo przy nim pozostały, przechodzą 
całkiem na ten Rząd, pod którym te 
Prowincye zostawać będą.  Względem 
długów na owych Prowincyach zabez- 
pieczonych, z których część iedna N. Kró- 
lowi Saskiemu pozostała, równie iak 
i na tych, które się całego w ogóle 
Królestwa tyczą, stanowią N. Król Sa- 
ski i N. Król Pruski następuiącą za- 
sadę : i 

"Te długi, dla których zaspókoienia 
tak we względzie kapitału, i-ko też prowi- 
zyi pewne i osobne dochody są przezna- 
czone, a które przeto zwać się mogą dłu- 
gami zabezpieczonemi, maią bydź roz- 


różnione od tych, które za takie poczy-. 


tanemi bydź nie mogą; pićrwsze zostaną 
przy tych dochodach w tym sposobie, 
że iłość onych temu albo drugiemu Rzą- 
dowi przypadaiąca, stanowić bedzie mia- 
rę podziału między Rządy długów, za- 
bezpieczonych na tychże dochodach. 

Co się zaś tycze owych, dla których 
zaspokoienia nie ma pewnych wyznaczo- 
nych dochodów, a które przeto nie są 
zahipotekowane, tedy powód, z którego 
zaciągnione zostały, powinien wskazać 
także fundusze, na których takowe dłu- 
gi powinny były bydź zabezpieczonemi , 
to iest: wskaz:ć tę część przychodów, 
które do opłacenia prowizyi i umorze- 
nia kapitału mogłyby były bydź użyte- 
mi, Saxoniia i Prusy przyłożą sie 
do tego w miarę stosunku, w iakim te 
dochody pobierać będą. Gdyby nad 
wszelkie spodziewanie zdarzyć się miała 
niemożność wskazania mieysca funduszu, 
na któryby dług iaki przekazanym bydź mu- 
siał, tedy się tak postąpi, iak gdyby ogół 
przychodów iakićy Prowincyi, instytutów, 


funduszu lub kassy, dla których dobr 
długi te są zaciągnione, był nim obciążo* 
ny, a dług ten przeydzie na obadwa Rz% 
dy w tym stosunku, w iakim sa uczestni- 
kami tych przychodów, Zastawy, które 
się przez spłacenie kapitału, na zabezpie” 
czenie onego dane, wykupia, oddane zostaną 
téy, Prowincyi, instytutóm, fuuduszom, lub 
osobom, którym też zastawy prawem wła- 
sności należą; te zaś, które są własnością 
iakićy między obie Państwa podzielonćy 
Prowincyi, zostaną rozdzielone w takim sto” 
sunku, w iakim obiedwie cześci tćy Prowincyt 
przyłożą się do spłacenia kapitału. Zasa- 
dy, iakie się tu wyżóy we względzie dłu- 
gów stanowią, będą także w równy spo” 
sób do należytości (activa) zastosowane. 

Art 10.) Ponieważ NN. Królowie 
Saski i Pruski za rzecz potrzebną 
uznali, ażeby długi, zaciągnione dla po- 
trzeb i służby Królestwa Saskiego przez 
centralną Kommissyę, skrupulatnie zaspo* 
koione były, przeto zgadzaią się na to, 
aby takowe wzaiemnie zaręczone i przez 
obadwa Rządy zapłacone były. Z te- 
go powodu mianowaną będzie ze Stron o- 
bóyga bez zwłoki równą liczba Kom- 
missarzy, którzy te długi oblicza, podział 
onych stosownie do g9go Artykułu we- 
dług zasady, przyiętćy dla niezahipote= 
kowanych długów kraiowych uskutecznią, 
i termin wypłaty, a oraz i warunki ich spła* 
cenia ustanowią ObadwaRządy biorą na sie- 
bie obowiąze k zapewnienia sobie środków 
wypłaty; zastr'egaią sobie takoż nawzaiem 
też wypłaty, albo przez wybranie zale- 
głych podatków i przedaź zrąbanego nad- 
zwycząynie po lasach drzewa, na które ` 
przekaż uemi były, albo przez inne, rów- 
ne bezpieczeństwo stanowiące środki, tym 
sposobem uskutecznić, ażeby przyiete o- 
bawiązki wzgledem terminów: wypłaty , 
dla którćy podatki i rabanie drzewa by- 
ły nakazane, wypełnionemi zostały. Gdy- 
by zaś wpływ podatków i przedaż lasu 
okazały się niewystarczaiącemi na wy- 
płate, tedy zgodzono się na to, ażeby” 


a 


£ tego, co się z Pruskićy cześci uzbiera, 
naprzód długi banku i morskiego handln 
ruskiego zaspokoiono ; ieżeliby zaś dła 
załatwienia onych potrzebne ieszcze by- 
ty wypłaty z części Saski ćy, a wpły- 
nione podatki i przedaż drzewa z lasów 
okazały się nad wszelkie spodziewanie 
hiewystarczaiącemi na zaspokoienie banku, 
! morskiego handlu Pruskiego w nade- 
szłym terminie wypłaty, zezwoli się ze 
strony Pruskićy na przedłużenie terminu 
A2 do jarmarku Lipskiego na S. Michał 
r. b. — Co się zaś tycze zapłacenia resz- 
ty, z podatków i przedaży drzewa z la- 
sów zaspokoić się maiących wypłat, tedy 
sastrzegają sobie N. Król Saski i N. 

ruski, że w przypadku, gdyby ten 
dochód nie był wystarczaiącym, ułożą 
„Me -z wierzycielami za pomocą ugody, 
lub przez inny iaki sposób względem 
Rrzedłużenia terminu i łatwieyszych wa- 
mnków wypłaty. 

Art. 11.) N. Król Pruski uznaie 
Wyraźnie znane pod nazwiskiem biletów 
kassowych papićry za należące do tych, 
długów kraiowych, które podług zasady 
w otym Artykule ustanowionćy, maią bydź 
podzielone. N, Król Pruski przyrzeka 
podług tego przypadaiącą na siebie część 
ich przyjąć, i obowiąznie się równie iak 
i N. Król Saski, maiąc zawsze na ba- 
czeniu dobro obopólnych swych Podda- 
nych, naystosownieysze za wspólnóćm po- 
tożumieniem sie przedsięwziąć środki, -w 
celu utrzymania kredytu tych papierów 
W obudwóch Państwach. Tym końcem 
28 dziły się obadwa Rządy na ustano- 
Wienie obapólnóy Administracyi biletów 
sassowych, która ma trwać. przynaymnićy 
aż do igo Września r. b., i którćy po- 

ug wzaiemnćy umowy będą dostarcza- 
ne fundusze dla utrzymania kredytu tych 
letów; zgodziły się niemnićy i na to, 
sż.by w tym przeciągu czau, wzglę- 
dem przyymowania tych blerów kassa- 
wych w podatkach lub iakichsoiwiek bądź 
zapłatach do obopólnych Kass Królew- 
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skich, żadna odmiana w byłych dotych- 
czas względem tego przepisach, tak w 
cześci Królestwa Saskiego. Prusom 
odstąpionćy, iako też i wtćy, która przy” 
N. Królu Saskim pozostaie, bez -po- 
przedniczego wzaiemnego porozumienia 
się, przedsięwziętą nie była. 

Art. 12.) Ponieważ N. Król Saski 
czyni rekłamacye, tak w zęledem upły- 
nionych dochodów Cyrkułu Kotbuskie- 
go, iako też względem summ, z gó- 
ry Cyrkułowi temu zaliczonych, przeto 
ma się ustanowiona 14tym Artykułem 
Kommissya tym przedmiotóm szczegól- 
nićy zatrudnić i podług tych samych za- 
sad sobie postąpić, iakie co do podobnych 
przedmiotów w ninieyszóy umowie przy- 
ietemi zostały. 

Art..13.) N. Król Pruski przyrze- 
ka wszystko podług nayliberalnieyszyci 
zasad nrzadzić, co się tylko tycze wła- 
sności i dobra Poddanych Strón oboyga. 
Ninieyszy Artyknł ściągać się ma szcze- 
gólniéy do stosunków tych osób, które 
swe posiadłości pod obydwoma Rrządami, 
Saskim i Pruskim zatrzymują, tu- 
dzież do handlu Lipskiego i wszyst- 
kich innych przedmiotów tego rodzaiu; 
aby zaś osobista wolność mieszkańców 
tak odstąpionych Prowincyi, iako też i 
innych t»urowaną nie była , ma im bydź 
wolno przenosić się ziednego Kraiu do 
drugiego, co iednak nie uwalnia ich od. 
powinności służby woyskowey i zacho- 
wania prawnćy formalności; mogą takoż 
i swóy maiątek wywozić bez podlegania 
za to naymnieyszćy opłacie. 

Art 14.) N. Król Saski i N. Krol 
P ruski mianować będą natychmiast 
"Kommissarzy dla uporządkowania w spo- 
sobie iasnym i wyraźnym przedmiotów, 
obiętych Artykułami ótym do t3g0, tu- 
dzież 16tym do zogo. Kommissya ta 
zasiadać bedzie wDreżnie, a czynność 
ićy ma` bydź naypóźnićy w. przeciągu 
trzech miesięcy, rachuiąc od dnia wymia- 


ny zatwierdzeń ninieyszego traktatu, ukoń- 
czoną. 
Art. 15.) Ponieważ N. Cesarz Au- 
stryacki ofiarował swoie pośrednictwo 
, dla załatwienia wszystkich układów, któ- 
e stały się potrzebnemi w skutku posta- 
nowionego 2gim Artykułem Kraiów od- 
stąpienia, przeto N. Król Pruskii N. 
Król Saski przyymuią to pośrednictwa 
„tak w ogólności, iako też w szczególności 
co do owych przedmiotów, które Kommis- 
syom, wymienionym w 3cim i 14tym 
Artykule traktatu, poruczone będą. J. C. K. 
Apostolska Mość obowiąznie się więc 
mianować bez zwłoki Koniumissarza i opa- 
trzóć go pełnomocnictwem, aby się do 
czynności wzmiankowanóy  Kommissyl 
rzyłożył. j 
` > AGE.) Gminy, korporacye, miło- 
sierne fundusze, ńaukowe instytuta , które 
w odstapionych Prusom przez N. Kró- 
ła Saskiego Prowincyach i Powiatach, 
lab w pozostałych przy N. Królu Saskim 
Prowiucyach i Powiatach znayduiąsię, iaka- 
kolwiek bądź zaydzie zmiana wich przezna- 
czeniu, nietylko swoie posiadłości, ale 
też i dochody, kióre im z prawa fundacyi 
należą, lub które od nich późnićy prawie 
nabyte zostały, zatrzymaią pod obydwo- 
ma Rządami, tak Pruskim, iako i 
Saskim, bez doświadczania trudności 
w zarządzaniu i pobierania tychże do- 
chodów; iednakże muszą się w kaźdym 
przypadku takim prawóm poddać i takie 
ciężary ponosić, iakim w tym Krain, w 
którym się znayduią, wszystkie posiadło- 
ści * dochody tego rodzaiu są podległe. 
Art. ry) Powszechne zasady , iakie 
Kongres Wićdeński względem wolnćy 
na rzekach Żeglugi przyiął, „maią także 
wyznaczonóy wmoc 14g0 Artykułu Kom- 
missyt służyć za prawidło, podług którego 
postanowionćm bydź ma bez zwłoki 
wszystko, eo się tylko tycze żeglugi ; 
te zasady maią bydź szczególnićy zasto- 
sowane do rzeki Elby i spławu drzewa w 
tratwach i poiedyńczo, iako teź do rzek 


znanych pod nazwiskiem kanału Elster 
werder, czarnćy i białóy Elstery» 
niemnićy też i do owego kanału, który 
z ostatniey wypływa. a j 
Art. 18.) N., Król Pruski obowię” 
zuie się wypełnić te umowy, które Rząd 
Saski zdzierżawcami dóbr skarbowyć 
i dochodów skarbowych w odstąpionych 
Artykułem 2gim Prowincyach i Powiś” 
tach, zawarł, a których czas ieszcze ne 
upłynął, : 
(Dokończenie nastąpi.) 


Wiadomości kraiowe, 


Z Tryjestu d. 9. Czerwca. -— Wozo 
ray wysiadła tu na ląd była Królowa 
Neapolitańska zfamiliią i świtą swo” 
ią. Dla towarzyszenia ićy ziechał tu Ć* 
K. Major Sunstenau ze Sztabu jeneral 
nego. Okręt liniiowy. Angielski Tre” 
mendons o 74 działach, który ią t" 
przywiózłz Neapolu, powitał port nas? 
rano, na które to powitanie odpowiedzia” 
ły wystrzały dział z zamku naszego. 
Wieczorem odpłynał ten okręt azad do 
Neapolu. 
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Sprostowanie. — W przeszłym rze 
Gazety naszćy, w. Dodatku nadporządko” 
wym pod artykułem ze Lwowa, w prze” 
działe 1wszym, wićrszu gtym od dołu Ù 
cząc, zaszły w liczbach i datach omytkt. 
To mieysce, poczynaiące się od wyrazów: 
s„Pomiedzy temi processami* a kończą” 
ce się słowem: „podane.“ właściwie tak 
opiewać powinno : 

„Pomiędzy temi processami, ieden 
dnia z8go, drugi dnia gogo Listopada 
1814go, a pozostałe 4 dnia +3go, 1489 
i 15go Grudnia były ukończone i. goto” 
we do'duia Wyroku. Zreszty załegłyc! 
27 exhibitów, były 4 dnia 14go, -2189 
24go i 29g0, 3 dnia 30, a go dnia 3189 
Grudnia 1814g0 podane.* . 


